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Daskawienie. studentów ruskich. 
(Telegr. „N. Reformy“). 
aiki ~ Wiedeń, 22 marca. 
Korespondent uasz dowiaduje się, że ruscy 
studenci zasądzeni za napad na uni- 
wersytet lwowski, zostali ułaska- 
wieni, z wyjątkiem dziesięcin: pięciu przy- 
wódców napadu, który mają odsiedzieć karę, 
na jaką ich zasądzono i pięciu innych skaza- 
nych, którzy nie są akademikami, Tym dziesię- 
ciu skazanym jednak odpuszczono następ: 
stwa kary. — Śledztwo, toczące się jeszcze 
przeciw kilku innym studentom ruskim, zostało 
wstrzymane. 


2 Rol polskiego. 


(Telejonem). 

Wiedeń 22 marca. 
' Na wczorajszem posiedzenia pos. Serwa- 
towski poruszył sprawę urzędników narodo- 
wości polskiej w fabryce tytoniu w Monaste- 
rzyskach i w ogóle położenie robotników przy 
fabrykach tytoniu w Galicyi. 

Pos. Lasocki wskazał na nieprawidłowe 
wynagradzanie podróżnych, poszkodowanych 
podczas katastrofy po Trzebinią. 

Pos. Dobija domagał ‘się upaństwowienia 
gimnazyum realnego w Białej od 1 września 
b. r. tudzież przyjęcia przez Radę szkolną kraj. 
wniosków Rad szkolnych okręgowych i w Bia- 
łej i Oświęcimiu o bndowanie i wyposażenie 
budynków szkolnych. i s 

Kozłowski i Steinhans poddali rzeczo- 
wej krytyce kwestyę ograniczenia kredytn we- 
kslowego przez bank austro-węgierski, zapowie- 
dzianego przez generalnego sekretarza Prange- 
ra Da dorocznem walnem zgromadzeniu wiedeń - 
skiego Związku wyrównawczego. Do zajęcia się 
tą sprawą wybrano komisyę, do której weszli 
pp.: Angerman, Bazek, Kozłowski, Looweustein 
i Stesłowicz. ' 


La 


Dyskusya kanałowa. 

W dyskosyi nad odbyć się mającym w przy- 
szłym tygodniu pierwszem czytaniom przedłoże- 
nia rządowego © budowie kanałów, zabrał : głos 
jako referent tej sprawy w Kole pos. Ke- 
dzior. — Przemawiał potem pos. Głąbiń- 
ski, poczem odroczono posiedzenie do dnia na- 
stępnego i uchwalono ogłosić przemówienia 
wszystkich mowców w sprawie kanałowej po 
zakończeniu debat w Kole. | 


Sprawa wiecu w Ostrawie Morawskiej. 


Na wiec obywatelski w Morawskiej Ostrawie 
odbyć się mający 26 b. m. w sprawie potrzeb 
Ilndności robotniczej polskiej w dziedzinie szkol- 
nictwa i ratowania Domu Polskiego w Moraw- 
skiej Ostrawie, wydelegowany został dr Ignacy 
Wróbel. | 

(T elefontin), 


Wiedeń, 22 marca. 


Tzba posłów obradowała wczoraj w dalszym 
ciągu nad przedłożeniami wojskowemi. Przema- 
wiali posłowie: Miechuza, Barbo i Sta- 
nak. 


Wojskowa w Ilie postów. 


Mowa Koziowskiego. 


Pos. Kozłowski stwierdził, że dawni prezesi 
Koła polskiego Ziemiałkowski, Grocholski i Ja- 
worski z całą życzliwością występywali za u- 
stawami wojskowemi w latach 1866, 1888 i 
1889. Ziemiałkowski jako program Koła na po- 
da wojskowem postawił życzenie, aby wojsko 
zbliżone do ludu, gdyż przez to odjętoby armii 
znamię kastowości i uczynionoby z wojska in- 
-atytucyę ludową. Tem: programowi pozostali 
Polacy wiernymi do ða dzisiejszego. Z tem 
większem ubolewaniem muszą oni dzisiaj przy- 
jąć do wiadomości, że u "min. w którym dw au- 
letnia służba wcjskuwa obwieszczoną 
„ostanie przez dziennik ustaw państwowych, 
jest znów zakwestyonowany. Mowca 
wskazuje na opóźnieniu: obietnic, zawartych w 
mowach tronowych i oświadczeniach rządu, ja- 
ko to sanaeya finansów krajowych, kanał od 
granicy śląskiej do Krakowa, który miał być 
gotów w roku 1912, a tymczasem dopiero w r. 
1912 bndowę jego się rozpoczyna itp. 

( Wyraziwszy zadowolenie z powodu projektu 
aniesienia loteryi liczbowej, omówił dr Kozłow- 
ski sprawę różnic z Węgrami, stwierdza- 
jąc, że popełnili oni biąd, albowiem korony nie 
mośna wzywać do czegoś w drodze rezolicji. 
Co do ustawy wojskowej muszą Polacy stanow- 
czo Żądać, aby rząd starał się uregulować ją 
definitywnie. Choć nie można narażać jedności 
języka komendy, to przecież Polacy w ję- 
zyku pułkowym widzą warunek rozwoju armii, 
Język ten powinien być rozumiany przez ofice- 
rów i podoficerów. Mowca przypomina obietni- 
ce co do rozszerzenia praw języka 
polskiego w szkołach kadeckich i domaga 
się starannego wypełnienia dotyczącego planu. 
- Dłuższy ustęp poświęcił mowca- następnie 
sprawie dostaw; ganił, że zwiazano się dosta- 
wami aż do 1935 r, gani} nienależyte bndżeto- 
wanie środków żywności co doprowadza do 
przekroczeń. Niezrozumiałem też jest stanowi- 
sko ministerstwa rolnictwa oo do nieuzasadzio- 
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nej noty zarządu armii z 19 stycznia 1911 r.,|gdyby ustawy wojskowej nie dało się szybko 


wystosowanej do obu: rządów a zawierającej 
twierdzenie, jakoby uwzględnienie życzeń rol- 
niczych kosztować miało 10 milionów K., Na 
podstawie sprawozdania komisyi wojskowej fran- 


.|cuskiej konstatuje, że bezpośrednie dostawy rol- 


nicze © wiele taniej wynoszą, niż pośrednie. 
Co do wydatków, to podkreśla, że dalsze na- 
prężenie ich ponad miarę przyjętą w delega- 
cyach doprowadzióby musiało do utrudnienia 
mobilizacyi finansowej, która ze względu na 
zdolność kredytową państwa równie jest ważną 
jak mobilizacya wojskowa. Następnie polemiza- 
je z wywodami Lentnera, i stwierdza, że chłop 


polski i ruski bardzo dobry stanowią materyał 


na żołnierzy. a 

Mowca krytykuje postanowienia asen- 
terunkowe, które gdzieindziej są o wiele bar- 
dziej ludzkie niż u nas; urguje przedłożenie u- 
stawy w sprawie rejonów fortyfikacyj- 
nych i rewersów demolacyjnych, ga- 
ni postępowanie zarządu armii co do prze- 
niesienia prochowni, domaga się rew t- 
zyi ustawy k we ip PADRE ANT OE: 
nia włościan przy dostawiamiu podwo- 
dów, słusznego traktowania emigrantów, lep- 
szego odszkodowauia za szkody w polui- więk- 
szego szanowania: praw ludności podczas ćwi- 
czeń. 
Dr Kozłowski domaga się dalej decentraliza- 
cyi agend ministerstwa wojny, przez co poczy- 
nione będą oszczędności w administracyi. Mow- 
ca wyraża w końcu nadzieję, że we wszystkich 
kwestyach nie stojących w sprzeczności z bi- 
tuością armii, administracya wojskowa uwzględ- 
ni interesa ludu, przedewszystkiem zaś Ściśle 
i prędko wykona rezolucye reprezentacyi ludu. 
(Żywe oklaski, mowca odbiera gratnlucye). 


Dalsze rozprawy. 


Poseł Daszyński wskazuje 'na bałamut- 
ność w uzasadnieniu ustawy. Charakterystycz- 
nem dla poglądów wojskowych jest, że dwulet- 
nią służbę uważa się za odszkodowanie za o- 
gromny wzrost kontyngentu rekruta, a głównym 
argumentem jest niby t. zw. mała stopa prezen- 
cyjna. Ale dla Austryi jest korzystną raczej 
słaba stopa, niż silna. Armia niemiecka ma sto- 
pę najsilniejszą, bo tam chodzi o to, aby módz 
w 24 godzinach przerzucić wojsko nad granicę 
zachodnią, Ta ewentualność dla Austryi odpa- 
da. Włochy mają granicę, której nie przekro- 
czą, a co do Rosyi, to z lewego brzegu Wisły 
ona nas nie zaleje, lecz raczej gotową będzie 
do cofnięcia się do Litwy, ewentualnie do*"po- 
rzucenia na pewien czas Królestwa Polskiego. 
Więc w razie wojny musimy się liczyć z dłuż- 
szym okresem, nim przyjdzie do potyczek lub 
wałk, Wtedy zaś odbędzie się pobór rekrnta 
160.000 dla wspólnej armii, a 206.000 dla służ- 
by zbrojnej wogóle. Te nowe siły będą w cią- 
gu dwóch miesięcy wykształcone i wysłane na 
pole bitwy. A więc przecież milicya tak bardzo 
pogardzana będzie właśnie tym głównym czyn- 
nikiem, który będzie prowadził wojnę, a nie ar- 
mia zawodowa, czyli wojsko stałe, 

Nie zależy na wielkiej masie stałego wojska, 
lecz oficerach i podoficerach, którzyby element 
cywilny mogli szybko poduczyć, Sztuka wycho- 
wania wojennego jest sztuką nad sztuki i za 
mią odpowiedzialnymi są oficerowie i podofice- 
rowie; w Austryi tem bardziej, że tu brak jes} 
najwaźniejszego momentu: entuzyazmu dla wspól- 
nej ojczyzny. 

Mowca na podstawie statystyki zagranicznej 
wykazuje, że armia stała nie wchodzi w rachu- 
bę, tylko nowo zaciężni rekruci. Tak będzie 
także przy przyszłych wojnach. Na razie armii. 
naszej nie prowadzi się na wojnę, lecz używa 
się jej przy wyborach, strajkach, demonstracyach 
głodowych i t. d. , i 

Mowca wytyka za wielką liczbę ordynansów 
w stosunku do ogromnego stanu kontyngentu 
rekruta, Tysiące żołnierzy w ogóle z wojną nie 
ma nic do czynienia, używa się ich jako forysiów, 
każe się im niańczyć dzieci albo prowadzić psy 
na Spacer. Mowca stwierdza, że we Lwowie, 
Krakowie i Przemyślu istnieje policya wojsko- 
wa, przez co 20.000 ludzi nie służy właściwe- 
mu przeznaczeniu. 

Mowca wytyka «następnie przydzielania ofi- 
cerów do pułków, którego języka nie znają. 
Pałki tworzy się na zasadzie terytoryalnej i by- 
łoby najpiękniejszem zadaniem armii, aby w ra- 
zie wojny znalazło się dość oficerów władają- 
cych językiem pułków i mie obcych żołnierzom 
pod względem narodowym. Korpus oficerski po- 
gardza jednak t. zw. „Civilbagage*, wciąż pa- 
dają nazwy, jak: Czeski pies, polska Świnia, 
ruska świnia — nazwy te weszły już nawet 
poniekąd w język potoczny. | A 

Następnie dyskusyę zamknięto i wybrano 
mowców generałnych: pro Krafta, contra 
Choca. , 

= a słabiej zgłosił interpelacyę w sprawie 
katastrofy pod Trzebinią. ; 

Następne posiedzenie dzisiaj, 


Z za kulis parlamentu. 
Wiedeń, 22 marca. 
Ponowne wstąpienie posła Wolffa do Związ- 
ku niemieckiego uważają za chwilowe tylko 
załatwienie przesilenia w Związku niemieckim. 
Zdaje się bowiem, że radykali niemieccy chcą 
dalej prowadzić akcyę, celem obalenia prezy- 
dyum Związku, któremu zarzucają zbytnią ży- 
czliwość dla rząda. Radykali niemieccy bowiem 
i znaczna część Związku niemieckiego podjęli 
bardzo silną akcyę przeciw gabinetowi hr. 
Stirgkha. 
Wiedeń, 23 marca 7 
-~ „Die Zeit“ donosi, że cesarz oświadczył się 
na posłuchaniach polityków węgierskich. że 


załatwić, musi być uchwalone prowizoryczne 
podwyższenie kontyngentu rekruta. 


Strajki węglowe. 


(Tel. „N. Reformy*.) 
- Praga, 22 marca. 
Doniesienia z skręgów węglowych, objętych 
strajkiem, stwierdzają znaczny wzrost straj- 
kujących. Z Gniewina donoszą, że strajk o- 
bejmuje 10 szybów. W powiecie tym wydano 
pismo ułotne, w którem wszystkie stronnictwa 
z wyjątkiem skrajnych oświadczają się przeciw 


strajkowi. 
` Cieplice, 22 marca. 


Polscy górnicy uchwalili wczoraj wrócić 
do Galicyi w razie, gdyby strajk trwał dalej. 


Na Śląsku. | 
Bytom. Ogółem nie stawiło się do pracy 30 
proc. górników. kd 
Walbrzych. W niedzielę odbędzie się decydu- 
jące zgromadzenia górników co do strajku. 
Zabrze. : Ogółem więc przybyło do pracy 30 
proc. górników, 


Powrót do pracy. — 
Essen. Prawie wszyscy robotnicy wrócili wczo 
raj do pracy. Pracodawcy odrzucili żądanie 
robotników, aby nie odtrącano im 6-dniowej pła- 
cy podczas strajku, 


Aresztowanie przywódoy. 
Londyn. Przywódca robotników Tom Manu 
odstawiony został do sada policyjnego pod za- 
rzutem namawiania żołnierzy do nieposłuszeń- 
stwa. Zaofiarowaną porękę sąd odrzucił i pole- 
cił odstawić Manna do więzienia śledczego, 


przesilenie © Anglii, 


(Telegr. „N. Reformy"). | 

Londyn. Zanosi się na wielkie przesilenie 
gabinetowe i parlamentarne. Konser- 
watyści, którzy przed kilku dniami oświadczyli 
się byli zasadniczo za ustawą o płacach mi- 
nimalnych, zapowiadają obecnie przez Bal- 
foura najostrzejszą cpozycyę przeciw tej 
ustawie. Wobec tego, że także partya ro- 
botnicza nie chce przyjąć -tej ustawy w 
obecnej formie, jako niedostatecznej, możliwem 
jest zupełne jej odrzucenie lub cofnięcie przez 
rząd. Strajkujący górnicy w ostatniej chwili 
zdecydowali się nie zadawalniać się zasadą pła- 
cy minimalnej, tylko żądali przyjęcia do ustawy 
także wysokości płacy, co jednak rząd odrzucił 
Niewiadomo wobec tego, jak głosowanie 
w Izbie wypadnie. Obecna większość rzą 
dowa w Izbie gmin składa się z 266 posłów 
liberalnych, z 42 posłów partyi robotniczej 
i z 80 Irlandczyków, z których część jednakże 
głosuje często razem z opozycyą konserwatywną, 
liczącą 277 posiów. Być może, że rząd nie 
będzie czekał na wynik głosowania, 
tylko poda się natychmiast do dymi- 
syi lub ustawę cofnie. 

W razie ustąpienia Asqnuita, ster rządów 
obejmie Balfour. Konserwatyści chcą tak dłu- 
go strajk utrzymać, aż robotnicy z powodu bra- 
ku funduszów zmuszeni będą wrócić do pracy. 
Balfonr rozwiązałby wtedy parlament, aby za- 
pewnić sobie konserwatywną większość. > 

; Londyn, 22 marca” 

W Izbie gmin w drugiem czytaniu bilu o 
płacach minimalnych przemawiał B al- 
four po raz pierwszy od czasu swego ustą- 
pienia, Powitano go oklaskami. Balfour mówił 
za odrznceniem bilu. Wskutek uchwale: 
nia go spadłaby na Izbę ciężka odpowiedzial- 
ność. Mowca uznaje ‘starania premiera około 
przywrócenia spokoju, lecz nizdy rząd samego 
siebie i Izby nie łudził tak bardzo, jak teraz. 
Opozycya ze swej strony dołoży jak najwięcej 
dobrej woli, aby polityka rządu miała powo- 
dzenie. Gdyby jednak rząd został pobity, Izba 
nie koniecznie ma być rozwiązaną, gdyż dziś, 
gdy wre strajk, nie można kraju narażać je- 
szcze na zamęt wyborczy. 

Asquith odpowiedzial, że mowa Balfoura 
stoi nu wysokości krytycznej sytnacyi. Twier- 
dził on, że nie potrzeba ustawowowego uregu- 
łowania sprawy, ale nie uzasadnił tego prakty- 
cznie. Obecnego bilu nie należy zresztą nważać 
za część stałego uregulowania ustawodawczego 
sprawy, lecz tylko za prowizoryczny Środek za- 
radczy, będący jednak wstępem do dalszych 
prac ustawodawczych. 


Katastrofy w kopalni. 
` (Telegr. „N. Reformy"), 

Kołonnowska. Przy przeładowywania starych 
granatów, używanych w kopalni Kołonnowska, pe- 
wien robotnik ze swawoli rzucił w ęglem na 
granat. Z powoda wybuce bu, jaki nastąpił, 
dwaj robotnicy odnieśli ciężkie uszko. 
dzenia. 


O katastrofie w Oklahoma (Arcauzas) nade- 
szły w dalszym ciągu następujące informacye: > 
ska. „Fort Smith, 22 marca. 

Według dotychczasowych danych obliczają, że 

podczas wybuchu w kopalni zginęło 105 gór- 

ników. Dotąd wydobyto 4 zwłoki tak zniekształ- 

cone, że nie można ich rozpoznać, 

:Fort Smith, 22 marca. 

Rządowi rzeczozuawcy górniczy zwątpili, aby 


można było uratować zasypanych w kopalni Okla- 
homa. A 


ii BER 
panman, 


Pożar benzyny. 


W uzupełnieniu informacyj podanych we wczo. 
rajszem wydania  popoładniowem, lotrzymaliśmy 
dalej następujący telegram: ` 


=- 


Drohobycz, 21 marca. 


Dzisiaj w nocy o godz. 1 eksplodował w c. 
k. fabryce olejów mineralnych w Drohobyczu 
iezerwoar benzynowy. W krótkich od- 
stępach czasu do godz. 8 rano sksplodowa- 
ły dwa zbiorniki. Mimo nadladzkich wy- 
siłków dyrektora D. Pilata, urzędników i robo- 
tników, nie udało się dotąd pożarn zlo- 
kalizować. Pożar trwa dalej. Pali się 300 
wagonów destylatu naftowego i 150 wagonów 
surowej benzyny. 

Akcya ratunkowa ogranicza się do zlokalizo- 
wania pożaru i odosobnienia pałących się zbior- 
ników za pomocą przepompowania pełnych oko- 
licznych zbiorników do innych partyj rezerwoa- 
rów, okoliczne zaś zbiorniki zlewa się wo- 
dą i zasypuje piaskiem. Niema nadziei, 
aby pożar uguszono przed jatrem rano. 

Ofiar w ludziach — o ile dotąd wiado- 
mo — nie było, 

Szkoda wynosi w przybliżeniu mi- 
lion K i jest ubezpieczona. Trzy zbiorniki, 
każdy wartości 80.000 K, zupełnie zniszczone. 

Przyczyna pożaru na razie nieznana, 
możliwe jest podpalenie, albo wybuch 
gazów. Dochodzenie w toku. 


Telegramy 


z dnia 22 marca, 


Rozprawa przeciw dyrektorom Banku 
parcolacyjnego. 

Lwów. Rozprawa przeciw dyrektorom Banku 
parcelacyjnego pp. Deskurowi i Poznań- 
skiemu rozpocznie się dnia 11 kwietnia i po- 
trwa co najmniej cztery tygodnie. — Akt o- 
skarżenia. wygotowany przez zastępcę pro- 
kuratora p. Frankego, .a obejmujący 120 
stron bitego druku maszynowego, powułaje 59 
świądków, a około 30 świadków ma powołać o- 
brona. Samo odczytywanie różnego rodzaju ak- 
tów i protokołów i orzeczenia znawców-buchal- 
terów pp. Góry i Pałęckiego ma potrwać 10 
dai. Za orzeczenie to zlikwidowali sobie rze- 
czoznawcy po 14.000, a .sąd przyznał im po 
6.000 koron. u r hires 


Wieczór Hrasiúszloyo w Moskwlo, 

Moskwa. Wczoraj wieczorem odbył się w sali 
biblioteki polskiej obchód ku czci Zygmunta 
Krasińskiego. Sala była przepełniona rodzinami 
członków kolonii polskiej, obchód ten urządza- 
jących. Sylwetę duchową wieszcza przedstawił 
p. Jan Łorentowicz z Warszawy. Głębo- 
kie wrażenie deklamacyą urywków wieszcza 
sprawiła p, Wysocka. ` 


Nowy dreadnonyit austryacki, 


Tryesł. Wczoraj odbyło się tu uroczyste spu- 
szczenie na wodę drugiego dreaduoughta „Te- 


dynanda, jego małżonki ks. Hohenberg z dzie- 
ćmi, arcyks, Leopolda Salwatora i in. 
chrzestną była arcyks. Blanca. 


Komendant wpadł do morza. 
Tryest. — Komendant marynarki hr. 
Montecuccoli, wsiadając wczoraj na 'okręt 
»Lacroma*, aby się udać na manewry floty, 
wpadł do:morza; nic mu się jednak nie 
stało. Pc przebraniu się, admirał ' Montecuccoli 
udał się na manewry. 1 i 


Giers ambasadorem w Koustaatgno- 
; polu. 

Petersburg. (Ag.) Dziennik urzędowy ogłasza 
nominacyę posła. w Bukareszcie Giersa na am- 
basadora w Konstantynopolu. Następcą Giersa 
jest radca ambasady w Berlinie Szebeko. 


Traktat bułgarsko-austryachi, 


Sofia. Traktat handlowy bułgarsko-austryacki 
został jaż zawarty. Bułgaryi przyznano koutyn- 
gənt eksportowy bydła rogatego 15.000 sztuk. 
Bułgarya natomiast przyznała Austryi zniżenie 
cła na import cukru anstryackiego. 


Prezydynm parlamentu niemieckiego 
u cesarza. ; 

Berlin. Na wcezorajszem przyjęcia prezyd 
parlamentu wyraził HA Aeda 
z powodu rychłego ukończenia 


lamencie załatwiona, 
Narady tureckich ministrów. 


do wczorajszej Rady ministeryalnej, po której 
ukończenia zakazano dziennikarzom wstępu do 
Porty. Zarządzenie to stosowane będzie także 
podczas ;następnych konferencyj ministeryal- 
nych. 

"Słychać, że Rada ministeryelna zajinowała 
się głównie koncentracyą wojska rosyjskiego i 
propozycyami pokojowemi Włoch. 


Sojusz anyle!sko-partagalski. 
Londyn. Wielką sensacyę wywołało tu ogło- 
szenie traktatu sojuszowego między Anglią a 
Portugalią. Podłag tego traktatu Anglia ma 
pospieszyć Portugalii z pomocy. gdyby Hiszpa- 

nia lub Francya wypowiedziały jej wojaę 


getthof* w obecności arcyks. Franciszka Fer- 


Matką 


cesarz Wilhelm zadowolenie 
strajku górni- 
ków w Niemczech, wyraził także yotni, aby 
ustawa wojskowa została jak najrychlej w par- 


Konstantynopol. Wielką wagę przywiązują 


slane po 60 h. od wiersza sa każdy rat, s h U 
od wiorsza. Układ tabelaryszny, ojftowy, skomplikowany, pierwszy 


raz 40 hal. S 


do „owej Reform (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się sa cenę 
100 egz. dla zamiój Ek a rza 100 egr. dla miejscowych pronameratorów. 


Wioiki pożar, 
Tokio. Na przedmieściu Josziwara wybuchł 
pożar, który z powodu wiatru szybke się roz- 


szerzył, Ofiarą pożurn ae 
sklepów. 8 p padło 700 domów i wiele 


LUN doti dk ie a. 
Udaremniony rabunek. 


O udaremnionym rabunka w Łodzi otrzymuje 

my w dalszym ciąga następujące szczegóły : 

- Ło 

Pościg za bandytami, którzy nod aan: 1 
po południa dokevali napada rabunkowego na in- 
kasenta fabryki, Ludwika Geyera, wiozącego 20.000 
rubli na wypłatą robotnikom, trwał do godz. 10 
wieczorem, Pościg zakończono zabiciem jedne. 
go z trzech uciekających bandytów, a 
drugiego ujęto. , 

Bandyci biegli ulicą Mikołajewską do ul. Guber: 
natorskiej, następnie wpadli w ulicę Widzewską, 
z której uciekli na ul. Fabryczną, gdzie strzelając, 
postrzelili oprócz 10-łetniego chłopca Emila Lange 
go także i robotnika Franciszka Wojcieszkę, Za 
bandytami biegł tłam robotników i kilkuuasta po- 
licyabtów, którzy strzelali raz po raz do 
aciekających. Bandyci również odpowia- 
dali strzałami i biegli ul, Przędzalnianą, na- 
stępnie wpadli do parka „Źródlisko*, przeskoczyłl 
przez parkan i skierowali sę na ul. Rokicińską, 
Na tej ulicy bandyci rozdzielili się. Jeden z nich 
skręcił w ul. Zagajnikowa, a dwaj inni biegli al. 
Rokicińską. Bandyta, który "skręcił w ul. Zagajni- 
kowa, ubiegł kilka kroków | upadł postrzelony na 
pustym placu podczas pościgu w nogę. Bandyta, 
leżąc na ziemi, nie przestawał strze- 
lać do policyantów, którzy go zasypali 
gradem ku! i położyli trupem. Przy zabitym 
znaleziono mauzer, dwa browningi, 157 nabojów 
browulngowych, 43 maazerowych. Znalezlono nadto 
przy nim ustawę „partyi rewolucyonistów - raści- 
cieli“, oraz kilka proklamacyj tej samej partyi, Za 
bity bandyta miał manzer, zawieszony na szerokim 
pasie z czarnej skóry; na patie tym literami zło” 
temi były wybite w poprzek litery następujące: 
„A B PNM P“. Wzdłaż pasa na przodzie, rów- 
nież literami złotemi, wybite były wyrazy: „Pójdź- 
cis do mnie wszyscy, którzy w smatka pozostaje- 
cie, a ja was pocisszę*. Puas ten miał szerokość 
czterech palców. Dowodów luegitymacyjnych przy 
bandycie nie znaleziono. Zabity wygląda mu robst- 
nika, liczącego lat 23, rysy ma semickie, 

Na ul. Rokicińskiej rozdzielili się również ściga: 
jący policyanci. Jeden z dwóch bandytów, biegną 
cych w kierunku szosy Rokicińskiej, zrzucił z sie- 
bie paltot, który policyanet podnieśli i znależli w 
nim bravning, Bandyta ten widocznie był słaby, 
gdyż jotykał się często i wreszcie wpadł na pod- 
wórze jednego « domów około szosy i ukrył się w 
stogu słomy. Stóg ten otoczyli policyanci i ujeti 
bandytę. Oświadczył on, iż nazywa się Roman 
Dziełowski, ma lat 17 i pochodzi z gminy No- 
wosolna, w pow, łódzkim. Nie miał on broni przy 
sobie, oprócz porzucon:go z paltem rewolweru, na- 
tomiast odebrano mu funt prochu strze!niczego, za: 
winiętego w chasteczca, 

Trzeci bandyta nciekał dslej szosą rokiciiską, 
następnie skręcił w kierunkc «atacyi An irzejów, 
kolei fatrycznołódzkiej i wpadł do lasów rządo- 
wych za stacyą, gdzie się ukrył. Garstka robotni- 
ków i policyantów biegła za nim i kledy bandyta 
wpadł do lasu, zaniechano już pościgu, gdyż była 
już godzina 10 witczór i stracono wazełki ślad 
uciekającego, d 

Zuchwały tən i bezczelny napad oraz pościg za 
bandytami sprawiły w naleście wlelkie wrażenie, 
tembardzie, że stało się to na najruchiiwszej czę 
ści ulicy Piotrkowskiej, e godz. 1 po poładnia, 
kiedy setki przechodniów znajdowały się na ulicy 
i kursowały liczne tramwaje wozy i doróżki. Po. 
licya mniema, że bandyci należą do tej samej bandy, 
która uciekła z ostrzeliwanego przez policyę domu 
przy ul. Zielonej nr. 6; zbiegli oni do Kra- 
kowa, gdzie przebywali do ostatnich czasów, 
obecnie powrócili do Łodzi. 


. Z sali odczytowej. 


Nowe dziedziny ' wiedzy. ; 


Drugi wykład dra Juliana Ochorowicza, któ. 
ry się odbył w poniedziałek, był jeszcze bardziej 
zajmujący niż pierwszy. Prelegent pokazał nej- 
pierw pa obrazach barwnych dwa rodzaje pro- 
mieni medyumicznych: sztywne, które działają 
także mechanicznie, gdyż potrącają bardzo lek- 
ki przedmiot n. p. błonkę mydłaną, i promienie 
XX tak nazwane z powodu analogii do promie- 
ni Roentgena. Potem pokazywał w obrazach 
świetlnych fotografie ciała eterycznego medyum 
i przy tej okazyi musiał zboczyć na pole teo- 
retyczne. Dla prelegenta jest pewnem, że każdy 
człowiek ma swoje ciało eteryczne czyli astral- 
ńe jak je nazywają. W zwykłych warunkach 
stanowi ono jedność z ciałem widzialnem, to 
też metody fizyologii dotychczas znane wykryć 
go nie mogą, dopiero w specyalnych warunkach 
następuje rozszczepienie. I tak n.p. od rąk me- 
dyum, przytrzym przez osoby kontrolu- 
jące, oddzielają się widocznie ręce eteryczne 
lub jak je prelegent nazywa fluidyczne i po- 
woli podnoszą dzwonek leżący przed medyum, 
posiadają więc pewną silę mechaniczną. Kto 
wie, czy to ciało eteryczne -nie buduje orga- 
nizmu, czy nie decyduje, jakie granice ma przy- 
brać ten organizm i jak się rozwijać, wreszcie, 
czy nie decydują o własnościach dziedzicznych. 
Wszystkie te hipotezy jednak należą do fizyo: 
logii transcendentalnej, 

Przy oddzielaniu się ręki eterycznej, ręka 
mediam drętwieje, gdyż tamta zabiera jej siłą 
Ponieważ: jednak dla świadomości medyum ta 
różnica nie istnieje, więc medyam w dając roze 
kaz, nie wie i nie może czuć. która rbku rozkag 


Ne Ba „Aż 


w a 


wypełnia. Stąd tralia się, żę gdy rozszczepienie 
jest trudne, rozkaz wypełnia własna ręka me- 
dyum, gdy jest źle kontrolowana, i wtedy się 
mówi o oszustwie. Oszustwa te, będące uciechą 
gawiedzi, są nieuniknione, gdyż wypływają z sa- 
mej natary zjawisk. Mechaniczne działanie cia- 
ła eterycznego tłómaczy nam dalej te wszystkie 
cuda, jakie zachodzą na seansach spirytystycz- 
nych, poruszenia martwych przedmiotów, prze- 
noszenie ich, różne dotkliwe żarty i t. p. obja- 
wy, popularnie przypisywane duchom. Że te 
ruchy ciała fluidycznego mogą przybierać cha- 
rakter jakby zamierzony, tłómaczy sią tem, że 
Bą one niejako marzeniem samem na Jawie Urze- 
czywistnionem. Medyum może naturalnie o nich 
mie nie wiedzieć i przypisywać je podobnie jak 
nczestnicy seansu, jakiejś sile nadnaturalnej, 
'Pradno jednak przypuścić, aby dachy niebo- 
szczyków mogly Się zachowywać nieraz tak 
niedorzecznie, z drugiej zaś strony pod wzglę- 
dem intelektualnym nigdy nam nie przyniosły 
jakichś faktycznia cennych wiadomości z za 
świata. Prelegent stoi też zawsze tylko na sta- 
nowisku medyumizmu i nie uznaje wcale spiry- 
tyzmu, który nie jest teoryą naukową lecz ro- 
dzajem wiary. —- — 

Na dalszych obrazach świetlnych pokazywał 
prelegent rękę fluidyczną medyam — którą o- 
becni na seansie uważali za własność ducha 
jakiegoś Wojika — i różne zmiany zachodzące 
w miej, zmiany, które świadczą o zależności 
ciała fluidycznego od myśli medyum. I tak, rę 
ka ta zmniejsza się lub zwiększa, znać w jej 
rochach wysiłek, lub też pojawia się na niej 
naparstek starego wyrobu, trzymany w rękach 
przez jednę z osób kontrolujących. Stąd bliski 
wniosek, że oto mamy przed sobą fotografię 
myśli, czyli ideoplastyę, co rzucą znów Światło 
na kwestyą t. zw. hałucynacyi. Na innej kli- 
szy, trzymanej w pobliżu głowy medyam, odbił 
się obraz księżyca na tle chmur — i ten obraz 
był właśnie przedmiotem uwagi i marzeń me- 
dyum przed seansem. P 

Te wszystkie doświadczenia, zdaniem prele- 
genta, muszą wpłynąć na rewizyę pojęć filozo- 
ficznych pojęć duszy i materyi i odwieczna 
walka materyalizmu z idealizmnem zdaje się 
przechylać w stronę idealizmu, widzimy 'bo- 
wiem, jak wyobrażemie staje się centralną osią 
zjawiska i doprowadza je do zmateryalizowa- 
nia się. 

Chociaż prelegent stanowczo odrznca spiry- 
tyzm i objawy, uważane przez Absakowa, głów 
nego teoretyka spirytyzmu, za animistyczne, 
tłomaczy tylko siłami, tkwiącemi w medyum, to 
jednak podnosi, że za to na innej drodze psy- 
chologia pó raz pierwszy zyskuje, dzięki tym 
doświadczeniom, możność zajęcia się kwestyą 
nieśmiertelności. Klucz do niej może tkwić 
właśnie w owych objawach ciał flaidycznych. 
I jakkolwiek dotychczas duchy nie nmiały się 
legitymować, to jednak mogą nastąpić wypad- 
ki, w których dowód identyczności takiego zja- 
wiska mógłby być złożony. P. Geniusz, inży- 
nier kanału sueskiego, Polak, który całe życie 
zbierał pieniądze na badania psychiczne z tej 
dziedziny, ma zamiar wrócić teraz do kraja i 
założyć „instytut odpowiedni pod Krakowem; 
taki sam instytut zamierza prelegent założyć 
w Zaraniu pod Warszawą, 

Wkońca wyjaśnia prelegent notatkę jednego 
a pism lwowskich, że policya zakazała prele- 
gentowi robić publiczne eksperymenty z me- 
dyum, Tak było; policya zakazała, ale prele- 
geut wcale nie miał tego zamiaru, gdyż obja- 
wy medynmiczne są zbyt subtelne, aby się dały 
pokazywać szerszemu gronu osób; władza dała 
więc dowód nadmiernej przezorności, zabrania- 
jąc, aby gruszki nie rosły na wierzbie, Może 
z czasem uda sią te objawy otrzymywać w po: 
staci tak wzmocnionej, ża będzie je można po- 


kazywać publiczne, ale prelegent nie spodziewa 
się już dożyć tych czasów, 

Huczne i serdeczne oklaski, jakie rozległy się 
w sali po ukończenia wykładu, były nietylko 
podziękowaniem za mile i pożytecznie spędzony 
czas, lecz także objawem uznania dla dłagolet- 
niej pracy sędziwego prelegenta, obfitej w za- 
wody i manowce, lecz uwieńczonej w końca po- 
zytywnymi rezultatami. Niechybnie instytut 
w Zaraniu będzie się cieszył ogólnem zaintere- 
sowaniem. 

Ze swej strony zwrócilibyśmy uwagę na je- 
dną okoliczność. W badaniach swoich zajmuje 
się dr Ochorowicz głównie fizykalnymi objawa- 
mi medyumizmu, ustala je, mierzy, porównuje, 
fotografuje i eksperymentuje, jako fachowy uczo- 
ny. Badania jego nzależnione są jednak od je- 
dnego medyum, od jakości i stopnia jego siły 
medynmicznej. Medya zaś promieniujące są nie- 
mal tak rzadkie, jak radium, przytem — jak 
prelent sam opowiadał — psują się. Wiadomo 
jednak, że każdy człowiek jest do pewnego 
stopnia medyam i na t, zw. seansach spiryty- 
stycznych nie jedna grupka osób otrzymuje ob- 
jawy dość ciekawe a niewątpliwe, przedewszy- 
stkiem zaś t. zw. komunikaty duchów z tamte- 
go świata, czy to pisana wprost ołówkiem, czy 
też układane z alfabetu za pomocą ekieiki po- 
ruszającej się. Otóż nawiązując do aforyzmu 
prelegenta, że ruchy ciała fluidycznego są ma- 
rzeniem samem na jawie, można powiedzieć, że 
owe „komunikaty duchów* są jak gdyby rezul 
tatem snu zbiorowego osób biorących udział 
w seansie. Na to wskazywałaby ich zagadko- 
wość i fantastyczność i z pewnością bliższe ba- 
danie wykazałoby nie jedną analogią z techni- 
ką snu, tak, jak ją zbadał i opisał w najnow- 
szych czasach genialny neurolog wiedeński Frend. 
Byłoby to wdzięcznym tematem dla ekspery- 
mentów w takim osobnym iustytacie, może przy 
pomocy medyum. Zabawka w dachy zmieniłaby 
się w rzecz poważną. Pierwsi lepsi laicy jednak 
tego nie dokażą, już choćby dlatego, że choćby 
nawet nie wierzyli w duchy, do wywołania ob- 
jawów takich, jak owe komunikaty potrzebują 
przecież choćby za pomocą autosugestyi ehwilo- 
wej wiary w duchy, bo nie mają czasu na wy- 
myślanie innych dróg i form, Tylko: fachowi 
psychologowie zdołaliby może te eksperymenta 
zaaranżować tak, aby hipotezę duchów ominąć 
i zjawiska w czystej formie otrzymać, Jeżeli 
bowiem dotychczasowa doświadczenie uczy, że 
ów sen zbiorowy najłatwiej otrzymać w formie 
rozmowy z duchami, to może dla tego, że wiara 
w duchy tkwi w nas od czasów dzieciństwa 
i właśnie podczas snów odzyskuje swoje prawa, 


objaw, który Freud nazwał infantilizmem snu. 
Kronika. 
Kraków, piątek 22 marca. 


Kalendarzyk kościelny: Katarzyny Szwedz- 
kiej. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 5 min. 41; zachód o godz, 5 m. 54; 
dłogość dnia godzłn 12 min, 13. 

Prognoza satacyl meteorologicznej 
w Wiedniu: Małe zachmurzenie, niepewnie, żywe 
wiatry, * 


Teatr miejski imienia Słowackiogo; 
„Straceńcy, ii- aii 
Teatr maryonetek (wica św. Jana 1. 8) 
przedstawienie o godainie 5 po południu. 
Koncert Elzy Bland w sali starego tes- 
tra, 
Odczyty: 
' Prof. Sotioskiego: „Historya a legenda“ w auli 
uniw. Jag, © 5 pop, 


TRE 


NOWA REFORMA 


K. Zielińskiego: „Nowe prądy w nauczania ry- 
sunków* w Ognisku naucz. (plao Szczepański 3), 
o 6 wlecz, 

Dra Przybylskiego; „O organizacyi i reorgani- 
zacyi kolei państwowych" w Tow. technicznem, o 
7 wiecz. : j 

- Ks, Jtalcha: „Opieka nad zwierzętami w etyce 
chrześcijańskiej* w lokalu przy ulicy Fioryańskiej 
I 39, 

"Wystawa w Towarzystwie sztuk pięknych 
otwarta od godz, 11 do 4 po południu. 

„Wystawa przemysłowa w domu Towa- 
rzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 1. 28). 

Wystawa obrazów ogólnego Związku arty- 
stów w Powsz. Związku artystów w pałacu Spiskim 
(Rynek) otwarta od godz, 9 rano do 4 wieczorem 
(w święta i niedziele od godz. 4 do 6 także przy 
świetle elektrycznem). = ar K a we: » 


Teatr miejski we Lwowie: „Nerwowa 
awantura“, 


Podwieczorki Koła VI T. $. L. Im. J. Słowa- 
ckiego. Dzisiejszy przedostatni w tym sezonle pod- 
wieczorek T, S. L, w Bali hotela Saskiego będzie 
miał jeszcze bardziej interesujący program, niż pod- 
wieczorki poprzednie, Zaskawi goście bez Żadnej 
zapłaty usłyszą cały szereg pięknych produkcyj 
muzykalno-wokalnych w wykonania życzliwych Ko- 
ła artystów-amatorów. Ponieważ ozyste zyski z 
podwieczorków idą na pracę oświatową Koła w sa- 
mim Krakowie, przeto zarząd epodzlewa się, ze ła- 
skawa publiczność jeszcze liczniej odwiedzi dziś 
salą saską celem uŻycz:nia poparcia pracom Koła, 
Ze swej strony Zarząd uczyni wszystko, aby go- 
ścia jak najmilej czas spędzili, 

lub.leuszowy poranek krakowskiego Koła Pań 
T. S. L, w Starym teatrze dnia 25 b, m. w po 
łudn'e zapowiada» się bardzo uroczyście, Piękny i 
obfity program, na który składają się: produkcye 
orkiostralne, gra na fortepianie znanej I cenionej 
pianistki p. Abłamowicz-Meyerowej, śpiew znakomi- 
tej koncertantki p. Asty Rożańskiej, deklamacya 
młodej a utalentowanej adeptki eztuki dramatycz- 
nej p. Drozdowskiej, oraz krótkie sprawozdanie z 
działaluości i budżetu rachliwego Koła, - stanowić 
będzie prawdziwą atrakcyę dla publiczności, która 
tłumnie pospieszy wziąć udział w tej axademii, — 
Wstęp bezpłatny za Zaproszoniami, po które zgła- 
szać się można do lokalu Koła Pan (Szpitalna 7, 
II p.). 

Posiedzenie lzby handlowej odbędzie się 26 
b. m. (wtorek) o godz, 4 popoł. Na porządku dzien- 
nym: Sprawozdanie prezydyum, wybór delegata do 
krajowej rady kolejowej, sprawozdanie z rewlzyi 
trasy kanału spławnego od Granicy Śląskiej do 
Zatora, sprawa kredytów w Banko austro-węgier- 
skim, sprawozdanie sabkomiteta o rozdawnictwie 
odznaczeń dla współpracowników handlowych i prze- 
mysłowych, projekt ustawy © stosunkach prawnych 
agentów handlowych, — bieżące sprawy przemy- 
słowe, 

Budynek cyrkowy na Błoniach nie został do- 
tychczas rozebrany. Skutkiem uchwały Rady miej- 
skiej, wszystkie trybuny Zostały usunięte, pozostały 
jedynie w zdumiewający Sposób nietknięte budy 
cyrkowe. Rada miejska nie przewidywała ładnych 
wyjątków pod tym względem. Pozostawienie rażą” 
cej szopy cyrkowej zakrawałoby na ironię... Czyż- 
by dla cyrku, który ma podobno przybyć z Berli- 
na, uchwała Rady miejskiej mia”a uledz ogranicze- 
nim? © : 

Odczyt p. B'elousowa. O. Biełousow, b. poseł do 
II Damy, wyg!losi w ET r 2 
dzinie 6 w sall Towarz 
szewskiego 28) odczyt p. t, „Stosunek zpołeczeń- 
stwa rosyjskiego do kwestyi polskiej“. Bilety weze- 
śniej do nabycia w księgarni St. Krzyżanowskiego. 

Kurs narciarski. Z okszyi spodziewanego bar- 
dzo licznego zjazdu do Zakopanego w dniach 24 I 
25 b. m, Tatrzańskie Towarzystwo narciarzy pro- 
jektuje szereg wycieczek w Tatry w połączeniu z 


b. m. © 
dego (Stra- 


= m 2 


kursami, z których jeden metodą norweską odbe- 
dzie się pod kierownictwem przodownika T. T, N., 
inż. A. Bobkowskiego, . drogi dla początkujących 
przy dostatecznej ilości osób poprowadzi sekretarz 
T. T. N, p. St. Michalski... Gremialny wyjazd z 
Krakowa w sobotę 23 b. m, o godzinie 3'45 po 
południu. W Zakopanem codziennie punkt zborny 
o godzinie pół do 8 rano w restauracyi Karpowi: 
cza (przy Krupówkach), skąd wspólny wymarsz. 
Omal nie katastrofa, W ulicy Szewskiej omal 
nie nastąpiła wczoraj w południe katastrofa budo- 
wiama, Zawdzięczać to należy jedynie straży po- 
Żarnej, która na pierwsze wezwanie natychmiast 
poBpieszyła na miejsce i energiczną akcyą uchyliła 
nieszczęście F - 
Mianowicie przy ulicy Szewskiej l. 17 odbywa 
się pod kierunkiem budowniczego Górskiego prze- 
budowa kamienicy p. Blumenfelda. Od ulicy wy- 
stawiono obok rusztowań wysoki, bo aż do trze- 
ciego piętra sięgający parkan, który z niewiado- 
mej przyczyny zaczął się od góry odchylać, grożą 
zawałeniem, Zauważyli to mieszkańcy przeciwległej 
kamienicy i zawezwali straż ogniową, Ta ustawiła 
od strony ulicy podpory, a nadto zapomocą dłu- 
gich żerdzi zaczęła przechylać ścianę parkanu na 
stronę budującej się kamienicy, Część strażaków 
wydostała się na dach kamienicy, a zarzuciwBzy 
liny na wystające słupy parkanu, przyciągnęła go 
do pierwotnej pozycyi. 
-- W ten sposób uniknięto Katastrofy, która mo- 
głaby była przybrać większe rozmiary, zwłaszcza, 
że upadający parkan byłby wybił wszystkie szyby 
przeciwległej kamienicy, zniszczył wysiawy skle- 
powe, a nadto pozrywał przewody tramwajowe, co 
przy silnom napięciu elektrycznem, zwłaszcza, Że 
w ulicy Szewskiej jest podwójny tor, mogło spro- 
wadzić daleko idące nieszczęśliwe wypadki, 
Waine zgromadzenie Towarzystwa „Nadzieja“ 
w Krakowie odbędzie się d. 25 marca b. m, o g. 
51/4 do południu w lokalu stowarz. „Solidarność* 
ul. Zielona 10. ; > F 
Wydział Akademickiego Koła artystycznego 
miłośników dram. klasycznego w Krakowie zawia- 
damia członków Koła, że w myśl przepisów statu- 
tu wykreślił tych wszystkich, którzy zalegali a 
trzechmiesięcznemi wkładkami, ” 
125.000 rubli na cele publiczna zapisał, jak 
z Warszawy donoszą, zmarły niedawno inż. Feliks 
Marzyński, K 


Straszna tragedya. — Z Wiednia telefonują: 
Wczoraj rozegrała się tu straszna tragedya. Żona 
kupca De'xnera, który bawi obecnie w podróży, 
wyskoczyła na bruk wraz z dwojgiem dzieci z III 
piętra. Wszyscy troje zginęli, Starszy syn, Deixne- 
wej, 9-letni Paweł, który małą chwilę po katastro- 
fie jeszcze żył, opowiedział, Że marka namawlała 
go, aby rzucił się z nią i z małym braciszkiem z 
okna. On się jednak bał. Matka mówiła mu: życie 
beze mnie i bez twego brata nie będzie cię clo- 
szyło. Widząc wreszcie, że matka rzeczywiście wraz 
z młodszym bra'em wyskoczyła z okna, poszedł za 
jej śladem. 


Przeriesienia. Namiestnik przeniósł starszych 
inżynierów Antoniego Wysockiego ze Lwowa do 
Tarnowa, Augusta Rybickiego a Tarnowa do Sa- 
noka, inżynierów Franciszka Sienkiewicza ze Sta- 
nisławowa do Lwowa, Jana Czaczkowskiego z Jasła 
do Stanisławowa, adjnukta baduwnictwa Kazimie- 
rza Gottwalda ze Lwowa do Krakowa, praktykanta 
budownictwa Jana Brylińskiego ze Lwowa do Ja 
sła, asystenta gal. państw. służby budownictwa 


IL klasy . Wiktora Starzyńskiego ze Stanisławowa 
do Kut, asystentów weterynaryjnych Kazimierza 


Widotę z Sokala do Borszczowa i Władysława Ko- 
złowskiego ze Lwowa do Sokala, 


EREE ERILAT TT TIE PREEZE a PEOOCIEBA "REI OSA 
. Odpowiedzialny redaktor i wydawca: _ 
Michał Komopiński, 

a m — „zmie 


rą Zakiadartystyczno-kawłeniarski 
i budowlany 


A Józefa Kuleszy 


naprzeciw omeniarza w Kreko- 


SALON SZTUKI [ mechanoteczniczy i ortopedyczny 


w salach magazynu fortepianów firmy j 


. ` TEJ: 


WZ ++.*> 


Karmelicka 40. 


|| miasto i w miejscu. 


Pensyonat Ukraina W. Kowsakowskej 


Pokoje na czas dłuższy i krótszy. Obiady na 
„.2908 1 6 


Piątek 22 Marca 1912. 


Z Zdzieńskic 
Lutdolka Rybahieoiczonn 


wdowa po o. k. Radcy Dworu 
przeżywszy lat 55, po dłagiej i ciężkiej cho- 
robie, opatrzona św. Sakramentami, zmarła 
dnia 20 marca 1912 roku. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 
nastąpi w sobotę dnia 23 b. m, o godzinie 4 
po południu wprost na miejsce wiecznego 8po- 
czynku. Na ten smutny obrzęd zaprasza stro- 
x pkañā rodzina, 
Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie w sobotę *. 238 b. m. o 
* godz. 10 rano w koścela OO. " **rmatów. * 


t 


< Zakład pogrzebowy Jans M onego. e 


Kursa telegraficzne. 


Wledeń, :1 marca. — Kursa giełdy wiedeńskiej: Lo: 
8y: è) procentowe: Auatryackiego zakładu kredytowego 
z obi, pro, s roka 1880 3-pra, 301*—, Aastryakiego zakiada 
krodyt, E Obl; pro, s £. 1889 8-pro. 467*—, Uregul, Da- 
naju s 1870 r, 100 £r, 6-pra, 30460. Weg. Banka kip. 
po 100 sir. ś-pro, 451*—, Peżycmza sorb, prem, po 100 fr. 
2-pro 131*—. D) bezprocentowe: Badapeszteń skie (Basilica) 
6 słe, 30*75, Zakł, kred, dla b, i p. po 100 słr, 49.°— 

sit, 40 m, k. idu—, Pożyczka m. Lubiany 30 
m. 1U'50. Czerwonego krzyża austr. tow, 10 zł. 60'—. 
QOxerw, krzyża węg. Tow. 6 mr, 39:00, Losy fund. 
arcyksięcia Radolfa 10 mìr. 7:*—, Salma 40 sle, m, 
530*—. Tureckia oblig. prem. koloi po 400 tr. 44475, 
Tureskie oblig. prom, kolei pro, 346'—, Losy kom, m 
Wiednia s 1874 roku bU5:—, 

Beriln, 21 marca, — Austrysokle banknoty 8470, Spi- 

Paryż, 21 marca. — Renta 3evro. 53'97, Mąka 35-10, 

Frankfurt, 31 marca. — Austryac, kred. 204'60, Koleje 
państwowe 165*- „ Disconto 188'35, Laura —*=—, Losy 
turcckie —*—, 5 r , SE 

Usposofienie s'lnv, i 


Wledeń, 21 marca, — Zamknięcie wozorajszej giełdy 
popołudniowej notowano: 

Akcye: Austr, Zakł, kred, 654 —, Wag. Zakł, kred 
856 20, Anglobanka 3i6 60, Unioubanku 6:6 50, Län 
durbanku 542 —, Bankverein 644 =, Bodencredit 12 78 
Gaiio. Banku hipotecznego 698 —, Akcye praskiega 
banku kredyt. 700 —, Kolei państwowych 734 —, ko 
lei poładniowej 105 25, kolei północnej 60 40, kolei Cuor 
niowieokiej — —, Alpiny 941 —, Rims Muranyi 723 26, 
Praskiego Tow. żelaznego 28 Ob, Fabryki broni 899 —, 
Akcye tureckie tyt, 329 69, Gal, Karp. Tow. nafte 718 —, 
Obl. węg.indemniz. — —, Renia majowa 89 8%. Anstr. 
renta koron, t9 t0, Węgier. renta koron 89 50, 56-letnic 
Listy Tow. kred. riamuk. 91 40, «*/, Listy ku hip. 
91 16, 41/,9, Listy Banka hip, 88 36, 6°% Listy Banku 
hip. 110 —, 4*/, Listy Banku kraj, 92 10, 41/40), Listy 
Banku kraj, 98 50, 4*/, Gal. Obi, propin, 97 50, 4% 
Gal. pożyczki kraj, 1893 9065, 40/, Pożyczki m. Lwow» 
59 =., ś'/ą pożyczka ra, Krakowa 80 —, Losy tureckie 
245 50, Marki 118 05, Ruble 254 6x, Rosyj. pożyczka 
108 60, Skoda 738 50, Powsz. B. depoz. — —, 

Usposobienie stale spokojne, utrzymane, 

Wiedeń, 21 marca. — Cukior 35'10—85*20; 26:00—26'13 
spokojny. Spirytne i nafta niezm enione. 


Beriln, 41 marca. — (Zamknięcie giełdy). Ausżryackk 
kredyty 40437; Anustr. kolej państw. —'—; Diaoonto 
18:*25; Tow. handlowe 170:36; Lony tureckie 168*50; 
włoskie —*—; Noty auste. 84'70; Wiedeń krótki ——; 
Noty rosyjskie 215'40; Nowy Jork 419'—; 41/, polak. 
listy zastawne 93'460; Ameryk, noty 42055; 3°% pru- 
skie konsole 81:80; Lombardy 17°25; Reichsbank 13680; 
Paoketfahrż 140*—; Warszawa krótkie —='—, 


my grach i zahawach. składkach i zapisati 


pamiętajmy 


oTowarzystwie, Szkoły ludowej” 


—RIEĘĘE— 


niani 
| Zakład artysfyczno-kamlentarek 


A DRAC. TREKGENC 


wie, posiada wielki wybór goto- 

wychpomników zpiankowca,gra- 

nita i marmru, Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejson 

i na rmwincuzi, Telef" 169. 
33 56 0 


Do handlu rękawiczek |?” 


i towarów galanteryjnych pod firmą 
F. Lubański, ui. św. Anny 2, potrzebna 
młoda osoba z pewną wiedzą kupie- 
cką lub ogólna, miejscowa, mieszkająca 
przy rodzicach. 17313 


Stolarz 


waprawia i odczyszcza meble w domach pry- 
watnych. Zgłoszenia Kraków, uł, św. Jana 28, 
handel mebli. 2734 


Dyrekcya koncertów krakowskich 


Sala a = 
ELSA BLAND 


z c.k. opery nadwornej w Wiedniu. 


W programie: Arye z „Westalki* 

Spontiniego, z „Królowej Saby“ 

Goldmarka, pieśni R. Straussa, 
Brahmsa, Eykena. 


00Q 
We czwartek 28 marca 1912 roku 


XII i ostatni koncert abonamentowy 
DEF Po raz pierwszy w Krakowie 746% 
ALFRED 


GORTOT 


pianista. 


już nadeszły wszystkie 
towary kolonialne do 


120 Kraków 


Wszędzie do nabycia. 


Ui Sławkowska 27, I p. 


I piętro. 


71 19 
- A drukavni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


B. Gabryelska 
Rynek główny 35 (Krzysztolory). || 
Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich, 
W niedzielę i świeta zamknięty. 

Wstęp bezpłatny. 
Sprzedaż także na spłaty do Z0miesięcy. 


+996+42999999999992 


Na święta : 


świeże 
handlu 4p 


Wojciech Olszowski 


p 


Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 
$ Dla Zwiazku ekonomicznego daje 67, rab. <i> 
po potrąceniu mąki, cukru i soli. 


4+9+92999090999999 


<|> 


najskuteczniej zapobiega łysieniu 
wzmacnia włosy i usuwa łupież? 


„SZUM | 


jedyny aseptyczny proszek do zmywa- 
nia głowy, wielokrotnie z najlepszym 
skutkiem wypróbowany. 


WY pakietach 25 hal. 


346 30 30 


Pokrycie na fortepian 


sukienne (kolor bordo) do sprzedania 


157 6 0 


Pielęgniarka 

| poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach na 

Bilety w kasie Starego Teatru. ,pb|doby lub dłuższy czas. Adres: Pielę- 

© | gniarka, ul. Zwierzyniecka 10, oficyny, 


13080 


66 0/5 


zakład Zanderowski 


| Kraków, ulica Zyblikiewicza 9. Tel. 1396. 


Gimnastyka lecznicza i ortopedyczna. — Leczenie gorącem powietrzem. — 
Mięsienie i elektryzowanie, — Wyrób przyrządów ortopedycznych. Aparat 
Roentgena. — Leezy się garby, skrzywienia kręgosłupa i choroby sta- 
wów i kości — artrytyzm, reumatyzm. Otwarty od 9—1 i 4—6 68 23 0 
Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtel. 


Do sprzedania 
nowe urządzenie sklepowe, aparat na kawę, oraz kasa kon- 


trolna »Nationale w handlu E. Schwimmer, Kraków, 
Floryańska 35. 2649 4 0 


gdyż w naszych jest zupełnie jasno i wiemy, że: Proszek 
drożdżowy, cukier wanilinowy, galaretki owocowe, puddingi 
i gotowe ciasta wyrobu krakowskiej Dyet, Fabryki (dawniej 
Wola Duchacka) są tańsze i równie dobre. Prospekty 
i próbki wysyła biro fabr. u. ów Marka 19. mo 10 | 


Uroda więcej znaczy niż kognctoo! 


Piękną cerę można mieć przy użyciu Kremu Venus usuwającego 

PIEGI, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz Pudru Venus dla pań, 

nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającezo do twarzy. Poleca 

laboratoryum St. Górskiego w Warszawie. Główny skład 

w Drogneryi Magistrów farmacyi J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5, 

Krem Venus słoik á 1 K 50hi2K 50h. Pe yan pudełeczko á 40 h 80 h.1 K 20hi2K 
- 5 ' 


| Zakład pogrzebowy „Concordia 


Pax Szrzegańchi L 2 (dom własny. — Teleton Ba 33. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, orsz sprowadzania zwłok se wuzpstkio 
krajów europejskich, 11 83 0 


W Krakewie jedyny, który posiada wlasny wyrób trumien. 


{Firma E Uderski i Ska 


i poszukuje do robót żelbetowych ukoń- 


Pruskiej „Jasnej głowy“ nie potrzebujemy 


1# (raków, ul, Rakowicka 7, tel. 462, 


wykonuje grobowool tak w miejsca jaù 

na prowinoył, oras poleca wielki wybór pomnb 

ków gotowych s płaskowos, marmuru i granity 
43 291 860 ; 


uł. św. Sebastyana 8 


czonego technika szkoły przem. od- 
działu budownictwa. „ 2902 1 2 


l l | l f iniki 
3s jnego interesu z kapita- 
> ODA pd koron. « Zgłoszenia 
pod P. K. J, poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat, 2850 1 2 


—— 


-> - 
Pianista 
i skrzypok, zgrani (może byt kwartet, kwintet), 
poszakują zajęcia na sezon letni w miejscu kyr 
pielowem. Zgłoszenia przyjmuje Biura dzienni- 
ków i ogłoszeń Maryana Inpczyca w Krakowie, 
ul. Wiślna 2, za okazaniem kwitu inseratowego 


pod Skrzypek 10. ' 2584 8 4 


Śliczne pokoje umeblowane 


z utrzymaniem na dni, tygodnie i mie- 
siące. Karmelicka 50, III p, 86810 


Sprzedam urządzenie sklepowe 
j i restauracyjne. l 2254 5 5 


Wiadomość: ul. Morgensterna 176. 


' Młodego b 
pomocnika handlowego 


z działu korzenuo-šniadankowego, przyj- 
mie zaraz handel H. Goldberga w Ki 
kowie, ul. Wolska 25. 3601 3 3 


_ Obiady domowe - 


r 167 
na świeżem maśle po T kot z 2 dań, 


na kuchennem po 80 h, Floryańska 31, 
front, I p. Miesięcznie taniej * 158 7 © 


ARTYSTYCZNE 


"skromne i wytworne 


UMEBLOWANIE 


Józef Sperling 


| Kraków, Dunajewskiego 7. 


Nr ima. 12 


3 m _ 3 e ą 
Hala licytacyjna |: 
c. k. Sądu powiatowego cywilićg4 

w Krakowie, ul. Św. Jana l. 3. 

w sobote dnia 23 marca 1912 r. o godzinie 9 rano będą sprzedane 
Bunciki włosów ludzkich (damskich), 2 masz 
ny do szycia: ręczna i nożna, urządzenie d 
mowe, kapy, firanki, dywan, dywaniki, portyer 
kandelabry, samowar mosiężny i klosze, 


Kraków, dnia 21 marca 1912. f 
Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych 


Rządca drukarni L K. Górski, 


2901 


